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Ź ró d ło sp isk a w  N iem ezech .

n im
Jak fabrykowano banknoty.

B u d ap esz t. O fic ja ln ie d o n tiszs , śled z tw o  
W  sp raw ie fa lsze jzy b ile tó w 1 0 0 0  fran k ow y ch  
B zięk i en erg iczn y m p o szu k iw an io m p o licji, p o ­
stępu je szy b k o n ap rzó d .

G ó ó u rzęd n ik tech n iczn y in sty tu tu k arto -  
g rafczu eg o zezn ał, że p ap ier, o raz k li- 
h ze b y ły fab ry k ow an e p rzez Jan a  V irag a , d o -  
feo rcę ro b o tn ik ó w , p rzez m aszy n istó w  : K iesa L u -  
Ilw ik a 1 S p arlm g a , o raz m ech an ik ó w In seg a,  
Jan a H  ta i F ran c iszk a F arag h a .

G ó ro zezn a ł, że m aszy n ę sp rzed a ł p ew n em u  
Ł an d h rzo w i że laza. P o lic ja w y k ry ła o w eg o  
jh an d ta rza i o d n alazła m aszy n ę , k tó ra p rzen ie ­
sio n o n a p o licję . W ed łu g zezn ań G ó ró g o k lisze  
b y ły fab ry k o w an e w d w ó ch eg zem p larzach , n a  
k ażde j stro n ie b an k n o tu  i w e w szy stk ich k o lo ­
n ach . P o zu ży c iu n a ro zk az G o ro go  zo sta ły o n e  
S to p io n e p rzez F arag h a . O g ó łem  sfab ry k o w an o  
1 5 ty sięcy b iletó w 1 0 0 0 fran k o w y ch , z k tó ry ch  
W iele m e u d ało sie . G  > to w e b d ety zab ie ra ł z  
p iw n i'y W in d iscb g rae tz .

B rn tap eszt. W o b ec teg o , że  śled z tw o w  sp ra ­
wie fa łszerzy b an k n o tó w  d o sz ło d o d ecy d u jące ­
go m o m en tu , h r. B H h łen , p rezes rad y  m in istró w  
tn ia ł au d jen c ję u reg en ta H o rth y ‘eg o , k tó rem u  
g d aw ał sp raw ę z o b ecn eg o sian u śled z tw a . R e ­
g en t z zad o w olen iem  p rzy ją ł d o  w iad o m oś  d  sp ra ­
w o zd an ie B eth len a , w y raża jąc n ad z ie ję , że w ła ­
d ze śled cze w  in teresie k r* ju o siąg n ą szy b k i 
iu k ees.
| B erlin . W  zastęp stw ie b n w iąep g o w  B u d a  

Iieszc ie p o sła w ęg iersk ieg o w B - rlim e  H  tn y ,eg o  
irzy 'ą ł w ęg iersk i ch arg e d ,affa ire , W ettse in  
•rzed a taw ic jeli p rasy b erliń sk iej, k tó ry m  (ś* iad -  

że zarząd zen ia, k tó re d o p ro w ad ziły d o are  

z to w an ia  k s. W in d isch g ra j-tza i szefa p o licji N  » - 

lo ssieg o . R ząd fran cu sk i n ie p o d ją ł żad n y ch  

T o k ó w  i n ie w y w iera ł n ac isk u n a rząd w ęg ier­

ski. P o g łosk i o zam iarze u stąp ien ia m in istra  

g p raw w ew n ętrzn y ch i m in istra  o św ia ty są w ia  

ao m o śc iam i k o lp o rto w an em i ten d en cy jn ie . S k ład  

p iąd u się n ie zm ien i.

Szw*gier Horthy ego skompromitowany.
P rag a . D zien n ik i d o n o szą , że aresz to w an y  

d y rek to r p o lic ji N ^d o ssy z ło ży ł n o w e zezn an ia , 

k tó re w b ardzo p o w ażny sp o só b k o m p ro m itu ją  

S zw w g ra H  > rth y ‘eg  > , S u łtan a . W  k o m en tarzach  

d o te j w iad o m o śc i, p rasa czesk a p o d k reśl^ , że  

Ufr af.-rze o d g ry w ają ro lę w szy scy  c isam i lu d z ie ,  

k tó rzy w  czasie b o lszew ick ieg o o k resu n a W ę ­

g rzech stan ow ili n ajb liższe o to czen ie  H o rth y 'eg o  

W  S j<  fo k u .

Komisarz Benoit powrócił

P ary ż . W  p ią tek w  n o cy p o w ró c ił n ad -  

tw y ezn jn y k o m isarz B en o it, k tó ry zaró w n o w  

B u d ap eszc ie , jak w W iedn iu i M ^d jo lan ie p ro  

R ad ził d o ch o d zen ia  w  zw iązk u  ze  sk an d a lem  fa ł­

szers tw a n a W ęg rzech . B en o it z ł<  ży ł o b szern e  

S p raw o zd an ie w  d y rek c ji p o licji.

Badania w Niemczech rozpoczęte.

B u d ap eszt. O b ecn ie fran cu scy i h o len d erscy  

d ed ek ty w i czy n ią en erg iczn e p o szu kiw an ia w  

N ie  m czech , ab y u stfc l ć , d o  jak ieg o sto p n ia sfe ry  

iaac j m alis ty czn e n iem ieck ie zam ieszan e są w  

w ęg iersk ą afe rę . S p ec ja ln i ag en ci b ad a ją ce l 

to o o ytu sek r. W in dtacb gr& etza  w  k ra jach n ad reń -  

S k i<  h . Jest rzeczą n ieo m al p ew n ą , że p rzez  

S w o j-g o sek re tarza W ind isch g rar  tz sp rzed aw ał  

p b razy z ro d z in n e j g ałe rji , o rzem y staw co m  reń ­

sk im . O b razy p rzed staw ian e za d zie ła p en d z ta  

M u rriła , V elasq u eza . V ań D y ck a n ie b y ły je ­

d n ak au ten ty czn e .

«

Plan ułożony w Bawarji.
P ary ż . P rasa fran cu sk a , k tó ra d o ty ch czas  

p raw ie zu p e łn ie p o w strzy m ała się o d k o m en ta­
rzy w sp raw ie  sk an da lu  fa łszers tw  n a  W ęg rzech , 

o b ecn ie p rzerw ała m ilczen ie . D zien n ik i p ary ­

sk ie p o św ięca ją ca le szp a lty  u jaw n ien io m  n a W ę  

g rzech , o św iad cza jąc zg o d n ie , że u w ażać je n a ­

leży za zd em ask o w an ie w ielk ieg o sp isk u p o li­

ty czn eg o sk ie ro w an eg o p rzec iw n ajży w o tn ie j­

szy m  in te reso m  F ran cji i M ałej E n teu ty .

„P etit Jo u rn a l* o św iad cza, że w  in te resie  

fin an só w  F ran c ji d o ch o d zen ia p o licy jn e i sąd o w e  

m u szą b jć d o p ro w ad zo n e aż d o o stateczn y ch  

k o n sek  w en cy j.
„E  ‘h o d e P aris* p isze : S k an d a l fa łszerzy  

d o w o dzi, że is tn ie je n a W ęg rzech  jak n a jb ard z ie j 

in tensy w n a p o lity k a o d w etu . F ran c ja m u si 

tw ard o stać n a  tem  stan o w isk u , że żad n e zad o ść ­

u czy n ien ie i san kc je  m e  m o g ą  je j b y ć  o d m ó  w io ne .

„M atin ’ zestaw ia jąc o sta tn ie in fo rm acje  

o trzy m an e w P ary żu , u w aża za rzecz  stw ierd zo ­

n ą . że ca ły sp isek , k tó ry o b ecn a d em ask u je się  

n a W ęg rzech u k n u ty zo stał w B aw arii jeszcze  

w  m iesią u p aźdz iern iku . M ięd zy in fo rm acja ­

m i, n a k tó re  p o w o łu je się d zien n ik zn a jd u je się  

w iad o m o ść , że w jesien i u b . ro k u u ło żo n y zo  

sta ł w  N iem czech  ca ły p lan ro zp ę tan ia zaw ieru ­

ch y w  E u ro p ie śro d k ow ej i że szczeg ó ły teg o  

p lan u u zy ska ły ap ro b a tę b cesarza W ilh elm a.

Maszyny i papier z Lipska.
P o lic ja w ęg iersk a w p ad ł < ju ż  n a  tro p  w szy st­

k ich fa łszerzy b an k n o tó w . W  to k u śled z tw a o - 

k aza ło się , że m aszy n y d ru k arsk ie p o ch o d z iły  

z fab ry k i m aszy n w L ip sku , k tó re zam ów i-m o , 

jak o m aszy n y d o d ru k o w an ia b an k n o tó w . G d y  

ca ły tran sp o rt fa lsy fik a tó w b y l ju ż g o to w y , 

m aszy n y sp rzed an o jak o sta e że lazo P ap ie r  

n a k tó ry m  d ru k o w an o b an k n o ty , p o ch o d z i! ró  

w n ież z fab ry k n iem ieck ich i b y ł sp ec ja ln ie d la  

ce ló w  fa łszerzy  sp o rząd zan y . Z zezn ań N ag o s- 

seg o w y n ik a , że b y ł o n d o k ład n ie z ta jem n iezo - 
u y w ca łą afe rę i o trzy m y w ał in fo rm acje o  

p rzeb ieg u ak c ji fa łsz rsk ie j z in n e j stro ny , n iż  

k s  W in d iS ' b g ra tz . W in d isch g rae tz w  sw o ich  zezn a­

n ia*  h  tw ie rd zi że p rag n ął się w  ten  sp o só b  zem ścić  

n a F ran c ji za u m o w ę w  T rian o n .

Afera fałszerska na Węgrzech zwykłym 
przystęp st *vem

Sprawa nie ma podkładu politycznego. 
Stanowisko państw ościennych.

B iatag ró d . T u te jsze d zien n ik i ca le  k o lu m n y  

p o św ięca ją sp raw ie fa łszerstw a b an k n o tó w  n a  

W ęg rzech , k tó ra w y w arła o g ro m n e w rażen ie .

P o sło w ie czech osło w accy . W ło ch i A u strji 

‘d b y ii n arad ę z m in istrem  sp raw  zag ran iczn y ch  

N in czy cem  i w icem in is trem  M ark o w iczem . W e  

d łu g d o m esń ń d zien n ik ó w n arad a ’o ty czv la  

w taśn ie sp raw y fa łszerstw a b an k n o tó w , k tó ra  

in te resu je k o ła d y p lom aty czn e .

„P o lity k a* d o n o si, że rząd śled zi p o stęp y  

śle  iz tw a w  B u d ap eszc ie i ak o n n y d o w y stąp ie ­

n ia w raz z C zech o sło w acją i R u m u n  ją  w  o b ro n ie  

w sp ó ln y ch in te resó w  zag ro żo ny ch p rzez n ac jo ­

n alis tó w  rew iz jo n is tó w , k tó rzy n ieco fn ęb  n aw et  

p rzed fa łszerstw em  d la p o d k o pan ia sy tu ac ji g o ­

sp o d arcze j in n eg o k ra ju .

P ary ż „P etit P ^risień  zam iefizcza w y w iad  

z h r. B eth len em w k to rv m p rem ier w ęg iersk i 

o św iad iz\ł, iż sp raw a fa łszy w y ch b an k n o tó w  

n ie k rążące p o g ło sk i o zam ierzan y m zam a-h u  

stan u są fa łszy w e. S o raw a ta p o ru szo n a zo sta ­

n ie w  p arlam encie . R ząd k tó reg o p o g ląd y zg a ­

d za ją się ca łk o w icie z p o g ląd am i H  rty 'eg o , n ie  

zam ierza u ch y lić się o d o d p o w ied zia ln o ści, n ie  

m a jed n ak że m o w y o d y m isji. R ząd — zak o ń ­

czy ł h r. B eth len —  z ca łą en erg ją sp e łn i sw ó j 

o b o w iązek d o k o ń ca .

Kto miał i chciał f Iszował banknoty.

B ia ło g ró d . S zef słu żb y b ezp ieczeń stw a L a-  

w iez , k tó ry w y jech a ł d o N ’em iec ce lem  p rzep ro ­

w ad zen ia śled z tw a w  sp raw ie fa łszerstw a b an k ­

n o tó w  1 0 0 0 -d in aro w y ch zd o łał p o d o b n o w ed łu g  

d o n iesień „p o lity k i* w y k ry ć w B eilefe ld ta jn ą  

d ru k arn ię i aresz to w ać k ilk u fa łszerzy b an k n o ­

tó w .
S p raw a ta n iem a żad n eg o zw iązk u ze sp ra ­

w ą w ęg iersk ą .
W ied eń . W ed ług d o n iesień  z D iisse ld o rtu , 

u k azały się tam  o sta tn io w  o b ieg u fa łszy w e K IO  

fran k ó w k i  szw ajcarsk ie .

Gdańsk id de po rozum do głowy.

G d ań sk . Z  in icja tyw y  b y łeg o  p o sła cen tru m  

B rieskaru a o d b y ło się tu w ielk ie zeb ran ie , n a  

k tó rem u k o n sty tu o w ało się z jed no czen ie n o d  n a ­

zw ą „B lo k p o lity czn o -g o sp o d arczy * . —  P rzv te j 

sp o so b no śc i p o se ł B riesk aru  w y g łosił d łu ższe  p rze ­

m ó w ien ie , w k tó rem  zazn aczy ł m . in ., że n ac jo -  

n aliczn a p rasa g d r.ń sk a , sta ra  się w szelk m m i śro ­

d k am i d o w ieść lu d n o śc i w . m iasta G  1 ń sk s, 

że stan g o sp o d arczy G d ań sk a , sp o w o d o w an y  

o d erw an iem  g o o d rzeszy N i m ieck ie j, d o w od zi  

n iem o żliw o śc i u trzy m ian ia n ad a l o b ecn eg o  stan u  

rzeczy . O d sam eg o p o czą tk u is tn ien ia w . m . 

G d ań sk a n ae j m ałiśe i g d ań scy stara li się w ten  

sp o só b w y zy sk ać sz tu czn e w y tw o rzo n e tru d n o ­

śc i d o sw o ich ce ló w . P raw dą jes t, że sp ad ek  

z ło tego o d b ił się o b ecn ie tak że n a G d ań sk u , n ik t 

U cto m iast n ie  zap rzeczy tem u , że o lożen ie to  

is tn ie je jed n ak d o p ie ro o d 3 d o 4 m iesięcy , p o d ­

czas g d y d o teg o czasu G d ań sk  ro zp o rząd za ł d o ­

sta teczn ą ilo ścią zam ó w ień z p o lsk i i w o g o le  

p rzed sięb io rcy p o ro b ili b ard zo d > b rze in te resy . 

C iąg le p o w tarza jące się tw ie rd zen ia g d ań sk i g o  

sen a to ra h an d lo w eg o i n ac jo n a lis ty czn e j p rasy  

g d ań sk ie j, jak o b y w in ę za o b ecn e k atastr 1 fn ln e  

p o łożen ie G d ań sk a p o n o sić m iała P o lsk a m ó w ca  

n azw ał „św iad o m em  i ce low em w p ro w ad zan iem  

w  b łąd lu d n o śc i g d ań sk ie j“ .

Rząd wykonuje reformę rolna.

W 1926 r. przymusowemu wykupowi ulegnie 

50000 ha. użytków rolnych.

W arszaw a. W d n iu 9 -g o sty czn ia u k aza ło  

się ro zp o rząd zen ie p rezy d ju m rad y m in istró w  

o u sta len ie n i ro k 1 9 2 6 w y k azu im ien n eg o n ie ­

ru ch o m o śc i, k tó re p o d leg a ją w y k u oo w i p rzy m u ­

so w em u . O g ó łem o b szar tak i o b ejm u je 5 0  0 0 0  

h ek ta ró w  u ży tk ó w  ro ln y ch . N a te ren ie (K ręg o -  

w eiro U rzęd u Z iem sk ieg o w P o znan iu o u ó lem  

4  4 5 0 h ek taró w . M ięd zv in n em i 4 5 0 h ek taró w  

z m ają tk u N o w a W i» ś, S iew m k ów  itd . n ależą ­

cy ch d o k siążą t T b u rn 1 T X 'S . W  p o w iec ie  

k ęp iń sk im  7 5 0 b aw  m ają tk u  Z b y czy n a i P eszó w , 

n ak żący ch  d o b aro n a v  m K u rlan d , w p o w iec ie  

w y rzy sk im , 2 0 0 h a z m ają tk u B n ro w atk i i B o -  

rzy szk ow o . n ależący ch d o p . B  th m an H  > l«eg . 

W p » w iec ie N o w ntn m y sk  m 5 0 h a z m ają tk u  

P o sad  iw o o . S t. Ł ęck ieg o , 4 0 0 h a z m  > ją tk u  

W ąso w o C h ip lo w o n ależący h d o W ilh e lm a  

E h rd tfl. 1 0 0 h a z m ają tk u C h n d o p sic* o - W i-  

ch lick ieg o . W p o w iec ie k o źm iń sk im  4 0 0 h a z  

m ajątk u B u takó w  i W ielo w ieś n ależą  * V ( h d o  p . 

W ilh e lm a  S to llb er-W ern ig rn d e , z p o w ia tu ja ro ci­

ń sk ieg o  1 0 0 h * m ają tk u C h o m ęża , w l śc ic ie l Jo ­

an n a M ak s. 1 0 0 0 h a z m ają tk u L ab im a m ała,  

n ależąca d o p p . B en n o i A rn o ld a K d isk ieh . 

N ?ijw ięk sza ilo ść h ek ta ró w zo sta ła p rzezn aczo n a  

d o p rzy m u so w ej sp rzed aży z m ają tk u S an g u ­

szk ó w  n a te ren ie u rzęd u k rak o w sk ieg o .



Z a d o zo c licu n o artić m z ty i W ik im czasie .
Kemmerera o naszych bolączkach W miarę przeprowadzania pro-Opinja prcfe-ora

gramu rządowego . . . poprawi się nasz
W czo ra j w d n iu sw eg o w y jazdu d o  A m ery ­

k i, r» o jeden asto d m o w y m  p o b y cie w W arszaw ie , 
p ro f. E . W . K em m erer p rzed staw i! p rzed staw i­
c ie lo m  P rasy  sw ó j p o g ląd u h  sy tu ację fin an so w o -  
g o sp o d arczą P o lsk i n a p o d staw ie  b ad ań n ad b u ­
d że tem p ań stw o w y m , b ęd ący ch w to k u i zam ie ­
rzo n y  ch  o p eraey j fin an so w y ch , o rg an izac ji w ład z  
i ad m in istrac ji sk arb o w ej, a w reszc ie p o lity k i 
w alu to w ej i p rzem y sło w o -h an d lo w ej.

—  M o je w rażen ie o g ó ln e —  zaczą ł d r. K em -  
m erer —  jest, że o b ecn e ek o n o m iczn e i fin an so ­
w e zag ad n ien ia P o lsk i n ie ró żn ią się tak b ar  
d zo < d p o w o jen n y ch zag ad n ień w ielu in n y ch  
k ra jó w . P o stęp o siąg n ięty w c iągu o sta tn ich  
k ilku la t w in n y ch k ra jach p rzy ro zw iązyw aniu  
p o w o jen n y ch ek o n o m iczn y ch zag ad n ień , p o d o b ­
n y ch d o p o lsk ich w  d o b ie d zisie jszej, u sp raw ied ­
liw ia o p tim y zm  co d o  P o lsk i. P o stęp  ten  jed n ak  
m o że b y ć o siąg n ię ty jed y nie p rzez u siln ą p racę , 
w ielk i w y siłek i w iele p o św ięcen ia ze stro n y  
w szy stk ich k las p o lsk ieg o sp o łeczeń stw a d la  
w sp ó ln eg o d o b ra . J< st to ch w ila w y ją tk o w a,  
w y m ag ająca o d sp o łeczeń stw a n ajw ięk szeg o w y ­
siłk u . n a jak i ty lk o  g o  stać .

P o lak a p o siad a b o g ate i ró żn o rod n e b o g ac ­
tw a n atu ra ln e . P o siad a o n a p raco w itą lu d n o ść  
z k tó r j o k o ło 3 |4 są c iężk o p racu jący o szczęd n i 
w ło ścian ie.

K raj m a b ard zo m ały , n a g ło w ę lu d n o śc i, 
d łu g p u b liczn y , jed en z n ajm n iejszy ch ze v szy -  
stk ich k ra jó w ek o n o m iczn ie ro zw in ięty ch n a  
św iecie i m am w rażen ie , n ajm n ie jszy w E u ro  
pie.

N ied aw n y  trak ta t  lo carn cń sk i zn aczn ie  u g ru n ­
to w ał b ezp ieczeń stw o P o lsk i p o d w zg lęd em  m ię ­
d zy n aro do w y m .

B io rąo p o d u w ag ę ie p o d staw o w e fak ty , 
trzeb a się d ziw ić , d laczeg o o b ecn a d ep resja fi­
n an so w a b y ła tak o stra i trw ała tak d łu g o . 
M o jem  zd an iem , jed y n y m  z g łów n y ch  p o w o d ó w  
jest m o m en t p sy t h o lo g iczn y . Jest to n iesłu szn ie
p rzesad zo n y b rak zau fan ia u częśc i lu d n o śc i fi­
n an só w . T en b rak  zau fan ia  o d b ija  się zag ran icą .

W  ro k 1 9 2 4 i 1 9 2 5 n aró d p o lsk i p rzecen iał 
sw o je siły . A m b ic ja jeg o  b y ła ch w aleb n a , lecz  
u siło w ał o n za d u żo p rzep ro w ad zić w k ró tk im  
czasie . P rzy sz ły z łe zb io ry zap rzesz łeg o ro k u  
i lu d n o ść , p am ię tając ży w o  zg u b n e  sk u tk i d łu g ie ­
go o k resu in flacy jn eg o n ied aw n o m in io n y ch  
la t, sta ła się n erw o w ą, strac iła zau fan ie d o  
trw ało śc i n ied aw n o  stab ilizo w an eg o  z ło teg o i p o -  
g rążv ła się w p an ik ę fin an so w ą.

Z b iory zeszłeg o ro k u b y ły  d o b re . W  o sta  
tn ich trzech m iesiącach k ra j m iał b ard zo k o rzy ­
stn y b ilsn s h an d lo w y .

W arto ść w z lo c ie z ło teg o d ąży siln ie  w  g ó rę  
o d czasu n ajn iższeg o k u rsu 1 0  5 0 za d o lara n a  
p o czą tk u g ru d n ia . W czo ra j k u rs b y ł 8 ,1 0 . za  
d o lara.

C en y h u rto w n e to w aró w  w P o lsce , w y rażo ­
ne w  z ło ty ch p ap iero w y ch , w cale n ie p o sz ły w  
g ó rę , w  sto su n k u d o sp ad ku w artośc i w  z lo c ie  
z ło teg o . P rzec iw n ie , b io rąc cen y p rzed w o jen n e  
jak o p o d staw ę d o p o ró w n an ia , cen y h u rto w n e  
to w aró w  w P o lsce , w y rażo n e w z ło ty ch p ap ie ­
ro w y ch , w zro sły m n iej o d ro k u 1 9 1 4 , n ż cen y  
h u rto w n e w  w ięk szo śc i k ra jó w  o w alu c ie z ło te j

O p ła tek u h arcerzy w W ąb rzeźn ie .
W ostatnią niedzielę. —- Z. proszenie gości. — Raport. — Przywitanie gości. — Dne- 
lenie z opłatkiem. — Św. M kołaj — Ugoszczenie gości. — Przemówienie przed tawL 

ciela klubu wioślarskiego p. Czerwińskiego. — Kolendy przy choince. — P zyrzec enie. — 

Pożegnanie
W ąb rzeźn o , 1 3 . I. b r.

W o sta tn ią n ied zie lę , 1 0 b m ., w  o b u d ru ży ­
n ach g im n azja ln y ch o d b y ła się u ro czy sto ść  
w sp ó ln eg o  o p ła tk a . Ze zap ro szo n y ch  g o śc i p rzy ­
b y ło k ilk an aśc ie o só b , k tó re b y ły m ile zd z iw io ­
n e ca lem p rzy jęc iem i u rząd zen iem . U ro czy ­
sto ść m iała m iejsce w h ali g im n asty czn e j tu te j­
szeg o g im n azju m i ro zp o czę ła się o g o d z . 3  
p o p . N a zb ió rce d ru ży n p o zh  żen iu rap o rtu  
k o m en d an to w i h u fca w ita ła d ru g a d ru ży n a  
sw o jeg o o p iek u n a p . p ro f. T k aczy k a , k tó ry w  
serd eczn y ch sło w ach zach ęc ił w szy stk ich d o  
p racy . Jak w iad o m o , o w a d ru g a d ru ży n a p o w ­
stała w  jesien i 1 9 2 5 , sk ład a się z m ło d szy ch  
ch ło p có w  i p rzed staw ia się b . d  > d d tn io .

G d y w szy scy zasied li d o sto łó w , u staw io  
n y ch w w ielk ą p o d k o w ę, p .p ro f. S taśko , k o rn en  
d an t h u fca w ąb rzesk iego , p o w itał w szystk ich  
zeb ran y ch i d z  ęk o w ał g o śc io m za p rzy b y cie  
N astęp n ie w  d łu ższem  p rzem ó w ien iu p d k reślil 
tę o k o liczn o ść , że w sp ó ln y o p ła tek o d b y w a się  
w n aszem m ieśc ie u h arcerzy p o raz p ierw szy  
co jest d o n io słem zn aczen iem  w ro zw o ju d ru ­
ży n . p o czem  w y raził n ad zie ję , że tak a u ro czy ­

kredyt. Obieg b letó*v państw, zbyt wielki, 
a w ięc w S tan ach  Z jed n o czo n y ch , A n glji, S zw aj-  
carji, K an ad zie , H o lan d ji, S zw ecji lA u strji.

In n em i sło w y siła k u p czą z ło teg o p sp iero  
w eg o w P o lsce jes t iz is ia j sto su n k o w i' w y so k a  
w  p o ró w n an iu z jeg o zew n ętrzn ą siłą k u p czą .

O g ó h  ą p o lity k ę rząd u zap o w ied z ian ą i sto ­
so w an ą d o tąd , d ążącą d o zarad zen ia sy tu acji fi­
n an so w ej p rzez b ezw zg lęd n e red u k cje w b u  
d żecie w y d atk ó w , o g ran iczen ia im po rtu i k o n -  
su m eji w ew n ętrzn e j to w aró w  lu k su so w y ch o raz  
zap rzestan ie w y p u szczan ia rząd o w eg o p ien iąd za  
p ap iero w eg o u w ażam  za b ard zo m ąd re .

P o stan o w ien ia co  d o  rezerw  B an k u P o lsk ie­
g o są , m o jem zd an iem w o g ó le zb y t sz ty w n e. 
N ie p o w in n o się staw iać m u ru k am ien n eg o , jak  
iak o b ecn y p o n iże j k tó rego rezerw  n ie m o żn a  
zam n ie jszftć w ch w ilach  szczeg ó ln e j p o trzeb y . R e ­
zerw a jes t n a to , b y je j u ży w ać , n ie zaś, b y  
się je j ty lk o p rzy g ląd ać i to jes t szczeg ó ln ie j 
słu szn em  w czasach w y ją tk o w y ch .

U w ażam  iż b ęd zie w sk azan iem ,  sk o ro p o ło że­
n ie b ard z ie j się u sta li, zrew ido w ać w  k ilk u k ie ­
ru n k ach o b ecn y sta tu t B an k u P o lsk ieg o a w  
szezeg ó ln o ś i P o stan o w ien ia o rezerw ac  h .

B ęd zie  p raw d o p o d ob n ie  słu szn em  u stalić  n o r  
m aln e m in im u m rezerw  w w y so k o śc i 4 0 p ro c , 
n a k ry c ie b iletó w  w  o b  eg u i d ep o zy tó w n etto , a  
n astęp n ie id ąc za p rak ty k ą szereg u in n y ch w a  
źn y ch b an k ó w  cen tra ln y ch , u p o w ażn ić d o red u  
k cji rezerw  p o n iże j teg o n o rm aln eg o m in im u m  
p o d w aru n k iem , że b rak i w / rezerw ach b ęd ą  
p o d d ane p o d atk o w i p re  g resy w n em u . S to p a p o ­
d atk u , p o czą tk o w o n isk a, p o w ięk szy łab y się szy ­
b k o , g d y b y rezerw y sp ad ły p o n iże j p o w iedzm y  
3 0 p ro c .

U staw a w in nab y w y m ag ać, ab y  w  w y p ad k u  
zm nie jszen ia się rezerw y p o n iże j 4 0 p ro c , sto ­
p a d y sk o n tow a B an k u w zrasta ła  w p rzy b liżen iu  
o ró w n o w arto ść p o d atk u . T ak a k o n cep cja  d ała ­
b y P o lsce w alu tę o n ależy te j p ew n o śc i i ea ls ty  
czn o śi.

O b ieg p ile tó w  p ań stw o w y ch  zd a je się jes t za  
w ielk i d la  o b ecn ych  w aru n k ó w  P o lsk i i jes t w zk a-  
zan em , ab y su m y w  o b ieg u b y ły  zasadn iczo  zre ­
d u k o w an e w n sjb liżs e j m o żliw ie p rzy sz ło ść . 
D zięk i stan ow czej p o lity ce red u k cji w y d atk ó w  
p u b liczn y ch , staso w an ej o d n ied aw n a p rzez rząd  
p o ło żen ie fin anso w e w P o lsce p o p raw ia się

Z  teg o n o u o d u w id o k i n a r» rzv sz ł»  ść w y d a ­
ją się d o b re : k red y t fin an so w y  P o D k ' tak  w  k ra  
ju , jak o też zag ran icą p o p raw i się  w  m iarę  p rze  
p ro w ad zen ia o b ecn eg o p ro g ram u fin an so w e  
g o rząd u . W zm ocn io ny  k red } t, o p arty  n azd ro  
w y m  ro zw oju fin an sów , zn aczy u ła tw ien ie w  n - 
trzy m an iu o b cy ch p o ży czek tak m ń ^tw o w y ch ,  

;frk o też p ry w atn y ch , k tó rych P o lsk a p o trzeb a  
je d la sw eg o p o stęp u g o sp o d ar z-^g o .

W  m iarę p o p raw y i g sp cd ari'zvch w aru n ­
k ó w , n atu ra l*  ie , p o p raw i się to ż fin an so w a p o ­
ży c ia P o lsk i za g ran i'ą , a w ted y  t^ż zw iększy ć  
się , m o jem zd an iem , p o w ir n y m o źliw o ś i 
p o ży czek rząd o w y ch i p ry w ato }  ch “ .

P o tem  zak o ń zen iu jed en z d zien n ik arzy  
zw rócił się z zap y tan iem , czy o rzew id z ian y jes t 
p o w ró t p ro f. K em m erera d o W arszaw y , n a co  
o trzy m ał o d p o w ied ź, że jes t m o żliw y .

sto ść b ęd zie o o rcczn ie się o d b y w ać . M ó w ca  
m ó w ił d ale j o p o ło żen iu g o sp o d u rczem n aszeg o  
k ra ju i o g ó ln ej n ied - li, że m > m o b rak ó w i c ięż ­
k ich w aru n k ó w w id ać p o lep s/an ie się sy tu ac ji 
n a k ażd em  p o lu , b o w szęd zie p raca w re .

A  ch o ć jest jeszcze ź le, b y ło jed nak jeszcze  
g o rzej a D ap ew iio b ęd zie  ccraz b * p > ej i z k ażd y m  
ro k iem  p o m y śln iej. M y d - p ier< » b u d u jem y g m ach  
n asze j p ań stw o w ciśc i o d p o d staw i tw o rzy m v  
d o p iero fu n d am en ts . A ten d fu n d am en tam i  
jes t n asza m ło d zież , p rzy szło ść n aszej o jcz \zo y . 
Jeże li fu n d am en ta d eb rze zb u d u jem y , to g m ach  
ca ły o sto i się p rzed w szelk iem i w ich ram i i b u ­
rzam i czy to w o jen n em i czy to so < > ł» -czn e in i. 
A  k ied y m y b ęd ziem y m ieli siln e fn n d am eu u , 
w ted y stan ie m o cn y b u d y n ek , k tó reg o d a^h u -  
k o n czy b u d o w ać w łaśn ie ta n asza m l 'd z> ez , sk o  
ro w y ro śn ie i za jm u -* sw e -m w isi*u. D lateg o  
ze szczeg ó lną u w ag a w in n iśm y ze jać się n aszą  
m ło d zieżą , ab y w y k a ^ ć  ja d o t* * g o w ażn eg o  
ce lu .

W  k ń  * u m ó w ca z o p ła tk iem  w  ręk u sk ła ­
d ał ży czen ia w szy stk im  o b een v m , a rzed ew szy -  
stk iem d ru ży n o m , t b y n ie u -taw ały w p racy , 

n astąp iło łam an ie się o p ła tk iem  w śró d w szy ­
stk ich  o b ecn y ch ,

D alszy m  p u n k tem , k tó ry w zb u d ził o g ó lne  
zac iek aw ien ie i w esoło ść, b y ło  p rzy b y cie św . M i­
k o ła ja, k tó rem u to w arzyszy ł d jab e łek n io sący  
p u d ła z p o d aru n k am i. R o zd aw ał je w śró d p o ­
w szech neg o śm ie ih u . W  czasie teg o p o d aw an o  
h erb a tę i c iasta , a p o tem  jab łka i łak oc ie, czeg o  
b y ła sp o ra  ilo ść .

D o b re w rażen ie n a o b ecn y ch w y w arło p rze ­
m ó w ien ie p . C zerw iń sk ieg o ,  p rzedstaw ic iela g im n. j 
k lu b u w io śla rsk ieg o o n o w ej erze w sp ółp racy  j 
o rg an izacy j m łod zieży . M ó w ca b y ł m o cn o o - 
k lask iw an y .

P ełen n astro ju b y ł m o m en , k ied y p o zga­
szen iu ś-ia te łp rzy ch o in ce zaśp iew ały d ru ży n y ' 
k ilk a k o len d . D ek lam acje i g ra n a sk rzy pcach  
p o d n io sły jeszcze n astró j.

L ecz n ajw ażn ie jszy m  m o m en tem  b y ło z ło że ­
n ie p rzy rzeczen ia p rzez sied m iu h arcerzy w  o -  
b ecn o śc i k o m en d an ta C h o rąg w i P o m o rsk ie j, i 
k tó ry z jaw ił się w  m ięd zy czasie , p rzy jech aw szy  
z T o ru n ia . P o o d d an iu m u rap o rtu n a zb ió rce  
u staw iły się d ru ży n y d o k o ła ch o in k i w  czw o ro - $ 
b o k , p rzy czem w szy scy g o śc ie zb liży li się d o  
teg o m iejsca .

W  p o d n io sły ch i p ełn y ch  u czu ć  słow ach w y - S  
g ło sił k o m en d at C h o rąg w i P o m o rsk ie j, p . T ru - 1  
szczy ń sk i o k o liczn o śc io w e p rzem ó w ien ie w k tó » | 
rem  p o ró w n uje h arcerstw o  d o  śn ieg n  zaście la jące  
g o p o la m asam i, m im o , że k ażd y p ła tek śn ieg u  i 
jes t tak n ik ły m , i d o rz -H , p o k tó re j śc ię te j lo ­
d em  m o g ą  arm aty p rze jechać , ch o ć  ta m asa w o d y  
sk ład a się z d ro b n y ch k ro p elek . Jed n o stk a n ie j 
w iele zro b i a le g ro m ad a b ard zo d u żo .

N astęp nie o d b y ł się ak t u ro czy sty p rzy rze-1  
czen ia .

P ch y lił się am aran to w y  sz tan d ar, w zn io sły  ' 
się ręce d o g ó ry . P rzy w id o k u w ielu św ieczek  
b ły szczący ch  n a  d rzew k u  w id nia ły  tw arze  i w śró d ’ 
o g ó ln e j c iszy sły ch ać b y ło w y razy : B o g u i O j- 1 1 
czy źn ie  .. e ■

R esz tę u ro czysto ści w y p ełn iły p ieśn i o w acje |  
i p o żeg n an ie g śc i. Z ak o ń czo n o  m o d litw ą d n i- i  
ży n „W szy stk ie n asze d zien n e sp raw y * .

O p is-.liśn ty to tak szero k o d ln teg o , ab y za- 1  
zn a jo m  ć o g ó ł tu t. sp o łeczeń stw a z tem , co się |  
d zieje v iśró d n asze j m ło dzieży , jak o n a p racu je |  
i ży je , b o n ieste ty m u si  m y zau w aży ć , że b y ło  
m im o w szy stk o b ard zo m ało . Ż ało w ać w y p ad a, K  
m e n ie p rzy b y li c i w szy scy , co m o g li p rzy b v c g  
a tam p o w in n i b y ć , za m ało b y ło ro d z icó w  sa- g  
ży ch h arcerzy .

Ż ^czy ćb y so b ie n ależa ło , F b y szczerze j i z | 
w ięk szem za in te reso w an iem za ję to się n aszem  i 
h arcerstw rm .

W iad o m o ści p o to  czn e . ■
W ąb rzeźn o , d n ia 1 3 sty czn ia 1 9 2 6 r.

K  a ien d n r* }k , ś o d 1 3 sh  cz ja W en  n i-i p . a  
x czw srtek J4 s ’y czn i< H ilareg o

p ią tek '5 sty e z> i ’ P « la u t

— Walne zebranie Samodzielnych Rze-I 
mieś 1 sików w Wąbrzeźnie. W n ied z ie lę 1 0 ]  
b m . < d b y ło się w aln e z i b ran ie S im o d zie ln y ch  
R zem ieśln ik ów , p rzy b ard zo liczn y m u d ziw le®  
cz ło n k ó  w , o z g ajen iu  zeb ran ia  p rzez  p .ezesa  p . B .S  
S zczu k ę w ręczy ł ten że p . P io tro w i B ia łem u  d y - 3  
p l m  Izd y R zem ieślicze i z p o w o d u 2 5  Jęcia ju b i-M  
leu szu p racy  zaw o d o w i j : C/.ł n k o m  z* ś p - W la-  H  
d y slaw o w i B erliń sk iem u i p . F ran c iszk o w i S a- 1  
so w i w ręczo n o d y p lo m y cz ło n k ó w h o n o ro w y ch |  
ro w y eh m iejsco w eg o to w arzy stw a. N astęp n ie  
zarząd zd a ł sp raw o zd an ie z sw ej czy n m  śc i 
ca ło ro czn e j. Z -b n -ń o d b y ło się  w  ro k u  u b ieg ły m  |  
1 9 . Z arząd w y sła ł 1 5 ró żn y ch w n io sk ó w d o  u a- 
szy ch w lrd z sp raw am i ty cz cem i się rren im sla .B  
T o w arzy stw o liczy 6 5 cz ło n k ó w . K asa T  
rzy stw a zn a jdu je sio w p o rząd k u , i n a ro k « b e B  
cn y p rzek azu je się 8 6 z ł. N a m arsza łk a zcb ra-B  
n ia w v b ran n ier«H Z P go cz ło nk a h o n o ro * eg o B  
p . Teofla Balickiego. M arszałek p rzy stąp ił d o fl 
w v b r co . n - w eg o v > -r7 ąd u . N a p rezesa  w y b ran o ®  
jednogłośnie ? . Bolesł wa Szczukę n a zastę -ffl

> e i* . Władysława Rujnera, n a sek reta rza p .H  
Jana Rzecze w  skiego, i.a zH stęo o ę p . Dąbrów- ™ 
sk ego u h  sk arb n ik m i* . Gehrkego, j* k o i> n i- |  
k ó w -y b ran o p . Candra, Szustakowskiego. 
D » sad u m  łu b o w eg o w y b ran i zo sta li p p . < » * zeS  
S zczu k a, B ilick i, P io tro w sk i, P erliń sH , i M  < lsk i. 
P o o m ó w ien iu  o -ó ln ik ó w  zw iązk u  S am o d zie ln y ch  
R ?p m ;» stu k ó w p o ru szy ł p sn p rezes sp raw ę  s 
wekslowa n ad k tó rą w y w iąza ła się ży w a d y s ­
k u sja . W alny m p u n k tem o b rad b y ła sp raw a  
p o d atk u  d o ch o d o w eg o  k o m u n aln eg o . P o ru szo n o  
że w  in n v efa m iastach p o b iera się 2 p r. c . n a ­
to m iast w W ąb rzeźn ie trzeba p łac ić 4 ir c . 
C złon k o w ie T o w arzy stw a, k tó rzy zo sta li w y b ra­
n i d o R ad y M iejsk ie j, m ają staw ić o d p o w ied n i 
w n io sek , ib v w W ąb rzeźn ie p łaco n o tak s m o  
jak w in n y ih m iasta 'h 2 p ro c , o d p o d atk u d o - 

h ad o w p g H n * rzecz m i« st« .
Z eb ran ie trw ało o d g d z . 2 g ie j d o im d z. 

p ó l 5 -e j. S  ’o d ziew ać n ależy się . że rzem ieśln icy  

k tó rzy d o tu te jszeg o T o w arzy stw a jeszcze n ie  
n ależą , zap iszą się d o n ieg o , m ając  w łasne  d o b rU  
aa  o k u . S y .



— Samobójstwo. baZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAW e  w to rek  o k o ło  g o d z in y  
6 -e j w ie c z o re m  o d e b ra ł so b ie ż y c ie p rz e z p o w ie ­
sz e n ie k u p ie c tu te js z y  K a ro l Is e n se e , la t 5 3 . P rz y -  

' c z y n a ro z p a c z liw eg o k ro k u d łu g o le tn ia c h o ro b a  
n e rw o w a .

Skrócenie wakacji szkolnych. M in i­
s te rs tw o W . R . i O . P . o p ra c o w a ło n o w y p ro  
g ra m  w a k a c ji sz k o ln y c h . P ro je k t te n  ro z e s ła n o  
k u ra to r jo ra sz k o ln y m  d o w y d a n ia o n im  sw y < h  

. o p io ji* Z m ia n y m a ją p o le g a ć n a te rn , ż e w a k a ­
c je m a ją trw a ć o d 2 2 c z e rw c a d o 1 7 s ie rp n ia .  
L e c z Z a to  fe r je w  c z a s ie Z ie lo n y c h Ś w ią te k m a -  

? ją b y ć z n a c zn ie d łu ż sz e . W  c z a s ie te j p rz e rw y  
sz k o ły m a ją o rg a n iz o w a ć w y c ie c zk i k ra jo ­
z n a w cz e .

P o trz e b a w ię k sz e j i lo śc i d n i w  ro k u  sz k o l 
n y m  je s t k o n ie cz n a  z e w z g lę d u n a ró w n o m ie rn e  
ro z ło ż e n ie p ra c . Z a g ra n ic ą  d z ie c i u c z ę sz c z a ją d o  

i  sz k ó ł 2 5 0  d n i w  ro k u , u  n a s  o k o ło  2 0 0 d n i, C h o ­
d z i w ię c o to , a b y m ło d z ie ż n ie b y ła z m u sz o n a  
u c z y ć s ię z b y t fo rso w n ie .

- Łoterja Fantowa Związku Obrony Kre­
sów Zachodnich. R tu lo so w a m e fa n tó w , p rz e ­
z n a c z o n y c h n a lo te r ję Z w ią zk u  O b ro n y K re só w  
Z a c h o d n ic h , o d b ę d z ie s ię n ie o d w o ła ln ie 1 6 lu te ­
g o . W śró d fu n tó w w y su w a s ię n a p ie rw sze  
m ie jsce sa m o c h ó d św ia to w e j m a rk i, d a le j sz tu -  

■ ć c e , rn d iu -a p a ra ty , m a sz y n y  d o  sz y c ia , o ra z ty ­
s ią ce in n y c h  p rz e d m io tó w , n ie p o z b a w io n y c h  u  
ro k u n o w o śc i. N iew ą tp liw ie fa n ty te c ie szy ć  
s ię b ę d ą sy m p a ty c zn e m p rz y ję c ie m  w  sz e ro k ic h  
k o ła c h  sz c zę ś liw y ch  p o s ia d a -z y  w y g ra n y c h  lo só w ,  

i N ie m n ie j ta k ż e w z g ląd n a  d o n io s ły  c e l, n a ju k i  
I d o c h ó d je s t p rz e z n a c z o n y , n a k ło n i ja k n a jli-  
I c z m e jsze k o ła o b y w a te ls tw a n a sz eg o  d o  ro ż k u  
I p ie n ia p o z o s ta ły c h lo só w  w  c e n ie 2 .— z ł. L o sy  
| m o ż n a n a b y w a ć  w  Z w ią z k u  O b ro n y K re só w  Z n -  
| c h ó d  n i-h .

— Ńowy spis abonentów to efonicznych 
I na całe Pomorze wyjdzie z druku z końcem 
I miesiąca stycznia 1926 r. P o n ie w aż k sż d y  a -  
1 b o n tu t o b o w ią z a n y je s t d o p rz y ję c ia i o p ia ce -  
f n ia  je d n eg o  e g z . u rzę d o w e g o , o s trz eg a s ię u c z e ­

s tn ik ó w  tu te jsz e j s ie c i te le fo n ic z n e j p rz e d n a b y -  
Iw a n ie m  p o z a  u rz ę d em  ta k ie g o  sp  su  a b o n e n tó w , 

k tó reg o c e n a je s t z w y k le o w ie le w y ż sza o d  
sp isu u rz ę d o w e g o , a n a b y c ie ta k o w e g o n ie u -  

I w a ln ia a b o n e n ta o d z a p ła ce n ia sp isu u rz ę d o -  
w e g o .

•— Zmniejszenie liczby pociągów. Dnia 
7 -g o b m . o d b y ta s ię w M iu is te r ju m  K o le i d e p a r t,  
e k sp lo a ta cy jn y m  k o n fe re n c ja d e le g a tó w w sz> -  
s tk ieh d y re fec y j k o le jo w y c h p o d p rz e w o d n ic tw em  
d y re k to ra d e p a r ta m e n tu e k sp lo a ta c y jn e g o , m ż . 

I W . C z a p sk ie g o .
K o n fe ren c ja ta u s ta liła , ja k ie p o c ią g i b ę d ą  

I m o g ły b sć z n ie s io n e je szc z e w  o b e c n y m  se z o n ie  
I z im o w y m , z e w z g lę d u n a m a łą f re k w e n c ję p a -  
I sa ż e ró w , w sk u te k c z e g o u z y sś .u s ię o sz c z ę d n o śc i  

w  d z i. le e k sp lo a ta c ji k o le i b e z sz k o d y  d la in te ­
re só w  i w y g o d y p a saż e ró w .

P ró c z te g o  n a k o n fe re n c ji z o s ta ł o p ra c o w a-  
B  n y  p Ih i i z m n ie jsz e n ia lń !ó b y p o c ią g ó w  w  n o w y m  
I ro z k ła d z ie ja z d y , p o i z ą w sz y o d 1 5 m a ja  rb .

Z a rz ą d z e n ia te są c z ę śc ią a k c ji o sz c zę d n o  
S  śe io w e j, p rz e p ro w a d z o n e j o b e c n ie w e w sz y stk ich  
S  d z ia ła c h g o sp o d a rk i k o l* j< > w e j.

— Wizy dla sportowców. D o w iad u je m y  
s ię z m ia ro d a jn e g o  ź ro o łr t , ż e n ie m ie ck ie w ła d z e  
k o n su la rn e z a w ia d o m iły o d  p o  v ie d  n ie c z y n n ik i  

; p o lsk ie , ż e  h .n su U ty n ie m ie c k ie w  P o lsce  o trz y  
m a ły p o le ce n ie w y d a w a n i®  b e z p ła tn y c h w iz p a  

I sz p o r to w y c h  d la  w sz y stk ic h  sp o r to w có w  p o lsk ic h  
u d a jąc y c h s ię n a z a w o d y sp o r to w e d o R z esz y  

■ N ie m ie c k ie j. O c z y w iśc ie b e z p ła tn e w izy s to so ­
w a n e b ę d ą  t j lk o  w  d ro d z e w z a jem n o śc i.

— Nowy rozkład jazdy kolejowej N o w y  
1 ro z k ła d ja zd y m » k o L jn C h b ę d z ie  o b o w ią z y w a ł 

o d  1 5 m a ja a n ie o d  1 c z e rw c a ja k w  la tac h  
u b ie g ły c h .

Ku przestrodze przedsiębiorcom prze- 
® myślowym. W y ro k ie m  I . Iz b y k u rn e j S ą d u  0 < r .  
®  w S ta ro g a rd z ie z d n ia  2 0 g ru d n ia 1 9 2 4 r ., kió 
| | ry to w y ro k w  m ię d z y c z a s ie s ta ł s ię p ra w o rn o *  
1 c n y m , z a są d z o n y z o s ta ł k ie ro w n ik ta r ta k u P .  

f l z a  n ie w p ro w a d z e iu e w  p rz e d s ię b io rs tw ie  p rz e m y ­
s ło w y m  u rz ą d z eń o c h ro n n y c h , k o n iec z n y ch  d la  
z a b e z p ie c e n ia ż y c ia ro b o tn ik a o d w y p a d k u r a  
k a rę w ięz ien ia p rz e z 2 m ie s iąc e , tu d z ie ż n a p o  
n o sx e n ’c k o sz tó w .

W y ro k te n  w y d a ł S ą d  n a p o d s ta w ie n a s tę ­
p u ją c e g o  u d o w o d n io n e g o  s ta n u  rz e c zy  :

W  d n iu 2 1 g ru d n ia 1 9 2 3  r . ro b o tn ik  M . P .  
z a ję ty w p iw n ic y ta r ta k u f irm y R . H . p rz y  
tra n sm is ji i d o ln y c h  c z ę śc ia c h g a tra i m a jąc y  z a  
z a d a n ie p iln o w an ie , b y o s ie b y ły sm a ro w a n e , 
o ra z tro c in y u su n ię te , z o s ta ł p rz e z w a ł tra n s  
m isy jn y , n ie m a ją c y  u rz ą d z e n ia  o c h ro n n e g o , p o ­
c h w y co n y i ta k c ię ż k o p o k a le c zo n y , ? e p o n ió s ł 

H  śm ie rć n a  m ie jsc u .
S ą d p rz y ją ł z a u d o w o d n io n e , ż e o sk a rż o n y  

1 P . ja k o z a rz ąd c a t? r ta k u , b y ł o d p o w ie d z ia ln y  
| z a  te g o  ro d z a ju  w y p a d e k , g d y ż n ie w p ro w ad z a -  
f , ją c w  p rz e d s ię b io rs tw ie  p rz e m y s ło w e m  u rz ą d z e ń  

o c h ro n n y c h , k o n ie c z n y c h d la z a b ez p ie c z en ia ż y  
c ia ro b o tn ik ó w o d n ie b e z p ie cz n y c h  d o tk n ię ć z  

|g  C z ę śc iam i m a sz y n a w  n in ie js z y m  w y p a d k u , n ie  
2 a b e z p ie cz a ją ^  w a la tra n sm is ji, d o p u śc ił s ię  n ie ­

d b a ls tw a , o z e m sp o w o d o w a ł śm ie rć je d n e g o z  
p ra c o w n ik ó w  ta r tak u .

N iec h  w y ro k te n b ę d z ie p rz e s tro g ą d la w ła  
śc ic ie li i k ie ro w n ik ó w  p rz ed s ię b io rs tw  p rz e m y ­
s ło w y c h . W ła d z e  n a sz e  b ę d ą b o w iem  w  p rz y sz ło ­
śc i ja k n a jś r iś le j b a d a ły u rz ą d z en ia o c h ro n n e  i 
k a ż d e u c h y b ie n ie p rz e c iw k o p rz e p iso m  o o c h ro  
n ie ro b o tn ik a o d w y p ad k u  p o d a w a ły d o u k a ra ­
n ia .

— Kiólewska Nowawieś (P ra c a S p o łe ­
c z n a N a u cz y c ie ls tw a) .  o ż y w c zy d u c h  o -
w io n ą l n a sz ą o k o lic ę n a p o lu sp o łe c z n e m . K to  
ty lk o  m a p u te m u z d o ln o śc i, g a rm e s ię d o te j  
ta k p o trz e b n e j p ra c y . G łó w n ą ro lę o d g ry w a w  
ty m w y p a d k u n a u c z y c ie ls tw o n a sz e g o  re jo n u  
k o n fe ’e n e y jn e g o , k tó re g o p rz e w o d n ic z ą c y m  je s t  
p . k ie ro w n ik sz k o ły N a u m a n n . N a sz c z e g ó ln ą  
u w a g ę z a s łu g u je p rz e d s ta w  ie m e u rz ą d zo n e s ta ­
ra n ie m p . S z u lcó w n y , p a u c z y c ie lk i z C z ap e l.  
W y sta w io n o ta m  „ Ja se łk a P o lsk ie " ; d z ie s ią tk i  
o só b w k o s tju m a c h h is to ry c z n y c h  p rz e su w a ły  
s ię p rz e d o c z y m a w id z ó w , p rz e n o szą c je m y ś la ­
m i w c z a sy le p sz e , w c z asy p o tę g i n a sz e j k o ­
c h a n e j O jcz y z n y .

W sz y stk o  ja k  n a jlep ie j z a g ra n e —  p o z o sta ­
w iło ja k  n a jm ils z e w ra że n ie d la w id zó w i Z a d o ­
w o len ie  z e sw y c h w y s iłk ó w  d la g ra jąc y c h . P o ­
d o b n e p rz e d s ta w ie n ie  u rz ą d z o n a w O rż o w ie i 
d z  e c i sz k o ln e  z U e ią ż a z  p . M a rc h le w icz e m  ja k o  
re ż y se re m  w y sta w iły  b a jk ę p . t . „ C z erw o n y k a ­
p tu re k " . J^ k ą ż ra d o ść m u s ia ły sp ra w ić d z iec i  
sw y m  ro d z ic o m , k tó rzy b . l ic z n ie w z ię li u d z ia ł  
w  ty m  w ie c z o rk u . N ie sz u m n e z a b a w y , n ie  m a ­
sk a ra d y , a le ta k ie w ie cz o rk i d a jąc e s traw ę d u ­
c h o w ą , o to z d a je s ię  h a s ło tu te jsz e g o  n a u cz y c ie l  
s tw a .

W id z im y , ż e n a u c zy c ie ls tw o p o ję ło n a leż y  
c ie sw e z a d a n ie , i n ie o g ra n ic z a s ię ty lk o  d o  
sw y c h  p rz e p .so w y th z ^ ję ć , le c z  c a ły m  w y s iłk iem , 
s ta ra  s ię o d g e rm an iz o ^ ć z ie m ie , k tó re ję cz a ły  
p o d k n u te m k rz y ża c k im . N ie s te ty b ra k  m o że  
je sz c z e św ia d o m o śc i u n a sz e g o sp o łe cz e ń s tw a , 
b o c z asa m i f re k w en c ja je s t ta fc z n ik o m a , ż e n a  
w e t k o sz ta s ię n ie w ra c a ją  p rz y  n a jm in im a lm e j 
sz y c h c e n a ch  b ile tó w . Je d n a k n ie tra ćm y n a  
d z ie i —  to  c o ju ż u c z y n io n o  n a p e w u o  sp o łe c z e ń ­
s tw o n a sz e n ie z a p <  m n i i w  p rz y sz łe ś i p o p rz e  
w y s iłk i p io n ie ió w  ? < św is ty i ż y c ia sp o łe c z n e g o .

Niedźwiedź. (P ra ca w śró d m ło d z ież y  
w ie jsk ie j) B .o a c  g o śc iem , p rz e ż y łem w c z a s ie  
św ią t B  '/ .eg o N a ro d z e n ia  n a d sp o d z ie w a n ie m ile  
c h w ile . W  d ru g ie św ię to u rz ą d z iła p o d k ie ro  
u n ic tw em p . N ^ u c z y c jtla P o z o rsk ie g o w y s tęp  
p u b lu  z n y , m ia n o w ic ie śo ie w y d e k la m a c je , d ia lo  
g i i Ja se łk a - P o d z iw ia ć n a le ży d z ia tw ę , k tó ra  
p ie rw sz y ra z w y s tę p o w a ła p u b lic z n ie n a sc e n ie  
a z ta k ą b ra w u rą s ię p o p isa ła . W  trz e c ie św ię ­
to  w y s tą p iła m i<  d z ież p o z a sz k o ln a z e śp ie w a m i,  
d ia lo g a m i i sz tu c zk ą  te a tra ln ą : , ;G  m e k  z  p o p io ­
łe m " N a le ż y s ię u z n a n ie P o Z u rsk ie m u , ż e w  U k  
k ró tk im  c z a s ie m im o  c h a n  b y z d ą zU  w y ć w ic zy ć  
m ło d z  e ż d o p o d o b u e g  > w y stę u u R ó w n ie ż u z n a  
n ia n ie trz e b a sz c z ę d z ić k s ię d z u p ro b o sz c z o w i, 
k tó ry p o k a ż d e m  p rz e d s ta w ię i u  p rz e m a w ia ł w  
se rd e c zn y i  h s ło w ac h d o p u b lic z m  śc i ż e n ie je d n o  
o k o  z a b ły s ło  łz a m i.

Je d e n  z g o śc i.

— Tczew. (W a lk a  z p rz e m y ta  c tw e m ). L o ­
tn a b ry g a d a K O u lro ii S k a rb ó w  e j w  p o sz u k iw a ­
n iu z a p rz sm y c a in m  to w a re m m o n o p o lo w y m  
p rz e z  c z a ty  i w p a d v w ró ż n y c h m ie jsc o w *  ś  d a c h  
P o m o rza n a d to rz y  re w iz ja *  h o s b is ty e h i d o ­
m o w y c h w y k ry ła w m s ią < * u g ru d n iu ra z e m  
3 3  8 0 6  sz tu k  p a p ie ro só w -, 7 7 7 5 0  g r . ty to n iu  i 1 5 0  
sz tu k e y g a r p o c h 1 d z e n * /* g d ń sk ie g o .

— Lwów. D  ju t sz a , ż e w w o je w ó d z tw ie  
lw o w sk im i w n ie k tó ry c h o k o lic ac h w ieśn iac y  
ro z p o c z ę li ju ż w io sn ę .

P o n ie w a ż n a n o w o  s iln e m ro zy n a w ie d z iły  
n a sz e z iem ie  z « n ie<  h a li z a p e w n e d -d sz e j o rk i i ro z  
p o c z n ą ją w  sw o im  * . z .s ie (P iz y p  R  ’d .)

— Wilno iZ jiz d m a h o m e ta n p o lsk ic h .)  
D n ia 2 9 g iu d o ia u b . ro k u z a k o ń c zy ł s ię w  W il­
n ie z ja z d m a h o m e ta n z c a łe ] P «  Isk i. R e z u lK  
te m  z jaz d u , w k tó n m  w z ię ło u - lz ia ł z  g ó rą 4 0  
re p re z e n t  ? n tó w p , e /c ze g o l iy *  h ś ro d o w isk n u -  
h o m e ta n o ra z r rz e d s ta u  ic n le w ła d z rz ą d o w y c h , 
b y ł w y b ó r m u ftie g  , k tó ry m  z o s ta ł Ja k ó b  S z y iu  
k ie w ic z , c * r-z p i u  z ię e ie d e c y z ji o a u to k e fa ld  
k o śc io ła m a h m e t ń sk ieg o w P . la ce . W e d łu g  
o p in ji tu t js zy <  h > f»  r n u  łm n ie t ń sk m h , p rz y , u -  
sz c z a ln ą -d l i- a r c fd e g o b ę d z ie  W iln o .

— Kraków. (K ra d i)e ż w ’ k a s ie k o le jo w e j.)  
P rz e p ro w a d zo n e < b lie z e n ie lo s k o le jo w y c h n a  
d w o n  u  k ra t* « > w  sU m  w y k a za ło n a d u ż y c ie sk u t­
k ie m n ie su m ie n m  g o v . y s  n  *  ia in a l is ty p la c v . 
W sa m e j p a ró w * ./* -w n i n sd u ż '« e ia w y n o sz ą 1 4  
ty s ię c y z < < t ' < * h , in n y c  h o d d z ia ła c h  su m a n ie  
z o s ta ła i* S Z '- 'e u s t k o ić .

Rusztów. (T n g ic z n a śm ie rć  m ło d y c h m a ł­
ż o n k ó w ). W  d n iu p o p rz e d z a ją c  m w ig ilię n a p a ­
lo n o w p ie cu k a f la n y m  w  sy p ia ln i G o n io le w sk ic h  
o g o d z . 1 0 ra n o Ja k z a w sz e ta k i w  ty m  d n iu  
w ie cz o re m z b a d a n o p ie c i s tw ie rd z o n o , 
ż e o g ie ń w y g as ł G o m o lew sc y u d a li s ię n a sp o ­
c z y n e k p o w iec z e rzy  u rz ą d z o n e j d o m o w n ik o m , o -

k o ło  g o d z in y  1 1 w  n o c y ; n a z a ju trz  ś . p . Ja n u sz G . 
m ia ł p o je c h a ć  n a  w ig ilię  d o  sw y c h  te śc ió w  w  C h w a -  
l isz e w ie , p o w . k ro to sz y ń sk i. G d y n a z a ju trz ra n o  
o  8  b u d z o n o ś . p G o m o le w sk ich , z a s ta n o ta k i s tan  
rz e c z y : P a n i G . le ż a ła m a rtw a p o d  o k n e m , w i­
d a ć b y ło , ż e o s ta tn im  w y s iłk ie m  d o ta r ła d o o k n a  
i o d su n ę ła ż e la z n ą sz ta b ę o d  o k ien n icy . P a n  G . 
e ż a ł w łó ż k u i rz ę z ił; n a ty ch m ia s t w y s ła n o g o  

d o  sz p ita la w  ś ro d z ie , g d z ie je d n a k  z m a rł p o  p o łu ­
d n iu . P a n  G . m o ż e i b y łb y  je sz c z e m ó g ł b y ć u ra ­
to w a n y , sz p ita l je d n a k n ie p o s iad a a p a ra tu t le n o ­
w e g o  ! N a m ie jsc u w  R u sz k o w ie k o m is ja  są d o w a  
z b a d a ła s ta n rz e c zy i s tw ie rd z iła ja k o  p rz y c zy n ę  
śm ie rc i z a tru c ie c z a d e m  w ę lo w y m . P o p rz e d n io  
je d n ak  s tw ie rd z o n o , ż e o g ie ń w  p ie c u w y g a s i : w y ­
p a d e k  z a te m  b y ł sp o w o d o w a n y  p rz e z in n e  o k o licz n o ­
śc i K o m is ja  b o w ie m  s tw ie rd z iła  w a d liw ą  b u d o w ę k o ­
m in a ; w ic h u ra p a n u ją c a te j n o c y z a p c h a ła  p rz e ­
w ó d k o m in a i g a z , n ie m o g ą c s ię u lo tn ić , z g ro m a ­
d ź  ł s ię w  g ó rn e j c z ę śc i k o m in a , a w ia tr n a s tę p n ie  
w p ę d z ił g o p rz e z sz cz e lin y  p ie c u d o p o k o ju B y ł 
to  c z : d  w ę g lo w y , b e z w o n n y , ta k ż e d o m o w n icy , 
p o o tw a rc iu  p o k o ju , n ie z a u w a ż y li z a p a c h u c z a d u . 
S . p . G o m o le w sc y b y li d o p .e ro p ó łto ra ro k u p o  
ś lu b ie  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

R ÓTmTT t  o  ś c  i .
„B j złod ieja!"

Zmobilizowani lokatorzy zaskoczyli włamy- 
waczów na gorącym uczynku W ciemnej 
sieni rozegrała się dzika scena samosądu.

P a n  JL .ó a k  F rtjd  , f b ry k a m , i-u k ro , c z e k o ­
la d y  i c h a łw y  tu re c k ie j (B  n if ra te rsk a  2 7 ) , o trz y ­
m a ł p o u fn ą w ia d o m o ść , ż e n a je g o k a n to r z a ­
m ie rza ją w łam y w a c ze d o k o n a ć n o c n e g o n a p a d u .

P rz t in y e ło w ie c  o k ru tn ie s ię te in o r /e ją ł i c o  
w iec z ó r v  y g lą d a ł z o k n a n a u lic ę . W  d n iu o n e -  
g d a jszy m  z a u w a ż y ł  d w ie p o d e jrza n e f ig u ry , k rę ­
c ą c e  s ię k o ło b r m y . C o tc h u p o b ie g p o d o z o r­
c ę i z m o b iliz o w a ł i iie m a ! w sz y s tk n h  lo k a to ró w .

Z h b ra ia s ię sp o ra p a c zk a m ę zc z y zn , u z b ro ­
jo n y *  h w k ije , m io tły , w a ł*  i o d  c ia s ta 1 t p . 
U k ry li s ię w k a n tirz e i z ic zę li c z e k a ć .

W  c h w ilę  p o  z -  m k n ię c iu b ra m y w  s ie n i ro z ­
le g ł s ię sz m e r . K to ś d o b ie ra ł s ię d o z a m k ó w ,  
k tó re  p o  p e w n y m  c z a s ie u b tąp ily p o d  d z ia ła n ie m  
w y try c h a . A le c  ę ż k s sz tab a ż e laz n a  n ie m p u -  
sz e za ła d o  s fo rso w a n ia w e jśc ia .

Z a  d rz w ia m i d a ł s ię s ły sz e ć g h  s :
—  B ie rz n a „ f ilo n g " .
D e sk i z a trz e sz c z a ły .
Z f b ra n i w k a n to rz e o b y w a te le z d e cy d o w a li 

s ię n a k ro k s ta n o w c z y .
D w u p o z o s ta ło , a re sz ta u d a ła s ię ty  ln e m  

w e jśc ie m  d o  s ien i, b y  z a sk o cz y ć w łam y w ac z y  na 
g o rą cy m  u c z y n k u .

P la n  u d a ł s ię  z n a k o m ic ie . P o  ( k rz y k u : ,B ij 
z ło d z ie ja !" w  s ie n i z a p a n o w a ł p ie k ie ln y tu m u lt.

R o z p a c z liw e w y c ie rz z im ie sz k ó w  p o m ie sz a ­
ło s ię z o d g ło se m  c io só w .

B ito b e z l ito śc i. P rz ew a g a lo k a to ró w  b y ła  
ta k  o c z y w is ta , ż a z a sk o c z en i ra b u s ie m e p ró b o ­
w a li n a w e t u c iek a ć . W tu lili g ło w y m ię d zy  k o ­
la n a i w rz e sz z - li w  n i*  b <  g ło sy .

P o  ro z p ra w ie  w e z w a n o  p o lic ję . W N m y  w a c ze , 
a  b y ło  ic h  d w u , o k a z a li s ię : M  sz e k G ry n sz ta j-  
m in a (P a w ia 2 8 ) i P m k u s F  j- sz ta jn (D z i­
k a 5 8 ) .

P o n ie w a ż  m ie li l ic z n e s im  ę i g u z y , o p a trz o ­
n o ic h w k o m isa r jae ie , p o c z e m  w p a k o w a n o d o  
a re sz tu .

Niemcy ped ciężarem bezreb cia.

B e rlin . W  to k u o b ra d  k o m is ji  so c ja ln e j R e ich ­
s ta g u p rz ed s taw ic ie l M in is te rs tw a P ra c y o św iad ­
c z y ł, ż e d n . 1 5 g ru d n ia l ic z b a b e z ro b o tn y c h p o b ie ­
ra ją c y c h p e łn e z a p o m o g i u rz ę d o w e w y n o s iła w  
N ie m c z e ch J  .0 6 7 ,0 3 1 , z a ś l ic z b a o trz y m u jąc y c h  
c z ę śc io w e z a p o m o g i 1 3 1 2 .0 1 1 .

Spisek narchistyczny w Rosji 
sowiec^ej.

M o sk w a . P o p rz e p ro w a d z e n iu p rz e d p a ru  
d n ia m i a re sz to w a ń n a U k ra in ie , k tó re t łu m ac z ą  
w y k ry c iem  sp isk u m o n a rc h is ty c z n e g o , n a s tą p iły  
o b e c n  e d a lsz e a re sz to w a n ia  n a K a u k a z ie , w T y f-  
l is ie , B a tu m  i E k a te ry n o d a rze .

D o k o n an o  o k o ło 1 5 0 a re sz to w a ń .
N a K a u k a z ie b y ł  u tw o rzo n y p o w a ż n y  z w ią z ek  

m o n a rc h is ty c z n y ,  d o  k tó re g o  n a le ż e li w y ż si d o w ó d ­
c y  a rm ji so w iec k ie j.

Przed ratyfikacją no^ej um v y h?rdlov*e 
oolsko-Pancus*- i j

W a rsza w a . P o d se k re ta rz s ta n u w m in is te r ­
s tw ie p rz e m y s łu i h a n d lu , p D o i ż a l, w y je c h a ł  
d o P a ry ż a ja k o d e leg a t rz ą d u p o lsk u  g o .

M isją p . D o le ża la je s t z b a d ać n a m ie jsc u  s tan  
ro k o w a ń o d a lsz e k o n w e n c je p d -k o -fra n c u sk ie , 
z b a d a ć w a ru n k i re a liz a c ji d o iy c h c z ; s z a w a rty c h  
o ra z a k tu a ln y s tan ry n k u  f ra n c u sk ie g o , z w iąz a n e g o  
z e sp ra w ą im p o rtu i e k sp o r tu p o lsk o -n a n c u sk ie g o .

M in is te r D o le ż a lm a ró w n ie ż m is ję p o lity c z n ą , 
z w ią z an ą z p iz y g o to w a n ia m i d o ra ty f ik ac ji n o w e j  
u m o w y  h a n d lo w e j p o lsk o -fran c u sk ie j



O statnie wiadom ości.
Dolar w odwrocie!

Popłoch m czarnej g ełckie.

Dolar już 6 98 zł przy t -ndencj1 słabej. 
W arszawa, d 12 I. Rząd uregulował sweZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
zobowiązania zagraniczne i zaprzestał naby  
wać wal ity obce... Poprawa złotego wywo

luje popłoch na czarnej giełdzie.
W obrotach prywatnych dolar wlecz. 6,98  

przy, tendencji słabej

Rada kolejowa w sprawie  

r e d u k c ji p o c ią g ó w .
W a rsz a w a . D n ia 8 s ty c z n ia o b ra d o w a ł p o d  

p rz e w o d n ic tw e m  b . m in . in ż . J a s iń s k ie g o K o m ite t 
E k s p lo a ta c y jn y  P a ń s tw o w e j R a d y  K o le jo w e j , z w o ­
ła n y n a p o s ie d z e n ie c e le m  w y d a n ia o p in j i o  z a ­
m ie rz o n e j z e  w z g lę d ó w  o s z c z ę d n o ś c io w y c h  r e d u k c ji 
p o c ią g ó w  p a s a ż e r s k ic h z d n . 1 lu te g o

P o  w y c z e rp u ją c e j d y s k u s j i u c h w a lo n o je d n o ­
m y ś ln ie w n io s e k p rz e w o d n ic z ą c e g o J a s iń s k ie g o ,  
k tó ry a p ro b u ją c o g ó ln e s ta n o w is k o , ja k ie z a ję ło  
M in is te r s tw o  k o le i w  s p ra w ie z a m ie rz o n e j r e d u k c ji 
z e w z g lę d ó w  o s z c z ę d n o ś c io w y c h c z a s o w e j  r e d u k c ji  
p o c ią g ó w  p a s a ż e rs k ic h n a  o k re s z im o w y —  p o d ­
k re ś la , ż e  z n ie s ie n ie p e w n y c h s ła b o z a lu d n io n y c h  
p o c ią g ó w  u z g o d n ić z d y re k c ja m i k o le jo w e m i w  o -  
b e c n e j c ię ż k ie j s y tu a c ji P a ń s tw a  je s t n ie s te ty  k o  
n ie c z n o ś c ią , k tó rą s p o łe c z e ń s tw o m u s i p o n ie ś ć  
c h o ć b y  z n a ra ż e n ie m  s ię n a p e w n e n ie w y g o d y  
p o d ró ż y .

W  k o ń c u  K o m ite t E k o n o m ic z n y d ą ż y , ż e r e ­
d u k c ja  p o c ią g ó w  n ie m o ż e b y ć n ig d y t r a k to w a n a  
p ro c e n to w o  le c z ś c iś le  in d y w id u a ln ie  w  p o ro z u m ie ­
n iu  z D y re k c ja m i k o le jo w e m i, o ra z , ż e n a jb liż sz y  
ro z k ła d  ja z d y p o w in ie n b y ć s k o n s tru o w a n y p o d  
ty m  s a m y m  p u n k te m w id z e n ia o i le m o ż n o ś c i w  
ty c h  s a m y c h  g ra n ic a c h .

Echa f łszerstwa na Wegrz°ch.
W ie d e ń . „ W ie n e r A llg e m e in e  Z e itu n g “ d o n o s i  

z B u k a re sz tu , ż e b is k u p  p o ło w y  Z a g ra w e tz  b ę d z ie  
o s k a rż o n y  o  z a ta je n ie  ś w ia d o m e  f a łs z e r s tw , o  k tó -  
r e m  b y ł p o in fo rm o w a n y .

M a o n  w  n a jb l iż s z y c h d n ia c h z ło ż y ć s w ą g o ­
d n o ś ć b is k u p a i w s tą p ić  d o  k la s z to ru .

B is k u p  Z a g ra w e tz  je s t f r a n c is z k a n in e m .
Wielka pożyczka zagra iczna dla Banku | 

Polskiego. j
T a g e b la t lw o w s k i z d n ia 9 . s ty c z n ia  | 

d o n o s i z W a rs z a w y , ż e ro k o w a n ia z k a p ita l i - i 

s ta m i z a g ra n ic z n y m i o p o ż y c z k ę d la  P o ls k i s ą  ’ 
n a  d o b re j d ro d z e  i d o b ia g .- ją  k o ń c s . O s ią g n ię to  
p o ro ż u  m ie n ie z ty m i k a p ita l is ta m i c o  d o  s p o s o *  
b u  ic h u d z ia łu  w  B f ti ik u  P o ls k im , a  s ta tu t B r in -  
k u P <  I s k ie g o b ę d z ie  p rz y s to s o w a n y  d o  p o s tu la tó w  
t \c h  k n i i ta l is tó w . W  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  w n ie ­
s io n a b ę d z ie  d o  B n r ik u  P o ls k ie g o  z p o ż y c z k i z a -  
g ra n ic z n e i  k w o ta 2 5 m iljo n ó w  d o la ró w  w  z lo c ie , 
p o c z e rń B a n k  P o ls k i w y p u ś c i n o w ą  e m is ję  b a n ­
k n o tó w  w w y s o k o ś c i 5 2 5 m iljo n ó w  z l . ty c h . P o  
z a tw ie rd z e n iu p rz e z S  jm  te j t r a n z a k c ji p  ź y -  
c z k o w e j w p ły n ą ć m a d o P o ls k i z n a c z n ie w ię ­
k s z a s u m s p o ż y c z k i z a g ra n ic z n e j , k tó ra b ę d z ie  
o b to ’o n a  n a  p o p a rc ie k re d y tu  p rz e m y s łu  i h a n ­
d lu . T e n ż e d z ie n n ik d o w ia d u je  s ię , ż e  c a ły  s z e ­
r e g  a n g ie ls k ic h  d o m ó w  f in a n s o w y c h  z a p ro p o n o  
w a ł u d z ie le n ie  p rz e m y s ło w i p o ls k ie m u  p o ż y c z e k .VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

R U C H  TO W A R ZY S TW .
-w

— W ąbrzeźno . B ac«a<>S ć S okoli! R oczne  W alne  
Zebran ie odbedcie t  n ledcte lę dn ia 17 styesa ia  
b r. o g«»dc. 4-te.j po p<»ł w  l«»ka ln  drh . S «ym »dskfe - 
g  > H ote l pod  B ia łym  O rłem  s następu jącym  pw r.ą- 
dkiem  obrad 1 . saga jen ie 2 . spraw deen ie ••beenych  
8 . prajjęc le now ych członków . 4 . przeccytanle pro ­
toko łów  c osta tn ich  sebrafk . 5 . spraw ozdan ie  aarsądu  
6 . w ybór m nrssa łka w olneg i fserban ia . 7 . w ybór  
now ego zarządu* S . w niosk i i w olne g łosy . 9 zakoii- 
esen ie .

Za Zarząd .
G nzow ski C zerw ińsk i

S ekretarz  P rezes .

— K onferencja poselska. W  n ie d z ie lę , d n  a  2 4  s t cznia  
b r . p o g łó w n e tn m b 'ż e ń s tw ie o d b ę d z ie  s ię w  h n -e iu pod  

„ B ia ły m  O rłe m " k o n fe re n c ja  p  s d s k a , n a k tó rą z * p r« s z a s ię  

w s z y s tk ic h  c - ło n k ó w . Z a rz ą d Z w ią z k u  L u d o w o -N  ro d .

t lo to s a o ie G io M ” w  P iu w n is
s dsia 11. I. 1926 roks.

C eny w złotych l»c» Poznań sa IO O kg . 
tc ada$3kach ^agonawych.

1 . Ż y to  n o w e 2 1 .5 0 - 2 2  5 3

2 . P s z e n ic a 36 50 — 3 8 .  :0

3 , O s p a S y tn ia 1 5 .2 5 - 1 5  2 0

4 . O w je s n o  T y 2 3 . 0 2 4 0 3

5 . J ę c z m ie ń  b ro w 2 6  0 0 - 2 8  6 0

b . M ą k a ż y tn ia  7 0 • 3 4  5 0 — 3 5 .5 0

7 , M tk a p s ^ e n o a  6 f> ’ 5 7 '0 6 0 .0
8 . S ia n o  iu ź n e 6 .5 ) - - 7 .3 0

9  „ pr»s. 8  6 0 ■ 9  4 3

1 0 . Z ie m n ia k i f a b r . 2 50 - - 2  7 0

1 1 S ło m a ż y t lu ź . l .S O  - - S ’ jO O

1 2  »  » p ra s 2 .^ 5  — 3 .5 0

1 4 . J ę c z m ie ń 2 2  0 0  - 2 4 0 0

1 5 O s p a p s e n n a 1 7  5 ? - 1 8 5

U a p o s o b ie n e M e je d n o lite

D ru k i n a k ła d „ G ło su W ą b rz e s k ie g o "  w W ą b rz e ź n ie  
R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : L . S ta c h ie w ic z  w  W ą b rz e ź n ie

Towarzystwo Liniuj Wąbrzeźnie

u rz ą d z a

w uleiziele, dnia 17 stye^nta 1926 r  

o godz. 7,30 wiecz
w  sali p . K A C ZY Ń S K IE G O  

p r /^ d s t łw  e i i iH  a  m o to rs  k ie  

O degrane będzie:

Bez ten 
święty opłatek 
sztuka ludowa Ireny M rozowickiej 

w 3 odsłonach

O dznaczona na konkursie Tow. Dzien­
nikarzy i Literatów Polskich w  Pozn.

JńSEK 
DOKTOREM

Rzecz dzieje się w dom u doktora  

Piastowicza

C eny m ie jsc: R ezerw ow e 3 zł., 

p ierw sze m ie jsce 2 zł., drug ie  

I zł., w stęp na sa lę 50 gr.

S przedaż b ile tów w  ekspedyc ji 

„G łosu W ąbrzesk iego"

G enera lia próba
odbędzie się w piątek 15 bm . o g 7  

wiecz w sali , Dwór W ąbrzeski1 
W stęp dla dzieci 25 gr., dla  dorosłych  

1 zł

Członkowie z& okazan em legitym acji płacą  

połowę ceny na wszystkich m  ejsjach

P o orjedstao . zabaw a taneczna

Ogł osareoie
W z y w a s ię w s z y s tk ic h , k tó rz y w  n i­

ż e j p o d a n e j k a s ie  z ło ż y li o b lig a c je n ie m ie ­
c k ic h  p o ż y c z e k  w o je n n y c h , a b y  w  p rz e c ią ­
g u  6  ty g o d n i o d  u k a z a n ia s ię n in ie js z e g o  
o g ło s z e n ia o d e b ra li ta k o w e , p o n ie w a ż k a s a  
n ie  p rz y jm u j ć o b o w ią z k u z g ło s z e n ia  o b lig a -  
c y j ty c h  d o  k o n w e rs j i w  N ie m c z e c h .

Z a s tr a ty , k tó re w y n ik a ć m o g ą z p o ­
w o d u n ie o d e b ra n ia r z e c z o n y c h o b lig a c y j, 
K a s a O s z c z ę d n o ś c i n ie o d p o w ia d a .

P fz e w . Z a r /a d n M ie js tie j K i?  O s z c z ^ i io ś c i
w W ąbrzeźnie

S ch  w  a  r b u  ’•m is tr z .

Bam ość! Bam ośś!

pp. Sołtysi i Przełożeni
O b s z a ró w  d w o rs k ic h !

8 4 3 4

aa 1926 ®ras

Nieczlonkow  e plącą za taniec 1,50 zł.

O liczny udział prosi

Zarząd.

Lotacja przymusowa.
P o d a je  s ię d o  p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i,  

iż w cxwartek, dnia 14 stycznia br o  
godz. 10 i pól przed poł. w K siążkach  
s p rz e d a w a n e  b ę d ą e g z e k u c y jn ie z a ję te ru  
c h o n m ś c i , n a p o k ry c ie  z a le g ło śc i p o d a tk o  
w y  c l i t j .

szafa ognio trw ała .

W ąbrzeźno, d n ia 1 3 . I . 1 9 2 6 .

U rz d  S ia rD jw y  p c d a ió *  i o p ł t s la r to w y c li.

podatku dochodo w egoLeśnictwo N1EŁUB  
m r z e d n ie w środę, dnia 20 bm .ogodz. 
10-tej przed poł. w oberży w Czysto- 
chlebiu z w v rę b u  o d d z ia łu 6 « ‘z e ś ć 2  

drzew o dębow e, brzozow e i 
sosnow e, d ług ie  drzew o  uży ­
tkow e, szczapy , karcze  
i chróst.

S p rz e d a ż d rz e w a  u ż y tk o w e g o  m e  ro z  

p o e z u ie  s ię p rz e d  g o d z . 2 -« ą p o  p o i .

Leśniczy.

wedle  staDU  z dnia  15  grudnia  1925  roka

Do nabycia

o  g ispedqq i G łosu  W ąbrzesk iego .

OOOOOOOO

Poszukuję zajęcia  

jako dom owa  

krawcowa
Zajmuję się także  

pielęgnowaniem  

chorych.
Z g ł. w  e k s p . G ło su  W ą b rz

O -B -E -L -G -Ę  
w rządzoną m ojem u m i­
strzowi p. M . Prusaków- 

skiemu niniejszem  

co fam  

3 G A N A S lfiS K I 
W ąbr£e i,u<>

S m o K in g  
K us.e łn le n»oy bardza  

korzysto i*9san  apreedn i 

K o z ę ,  t r a w  e c  
n i K «ł<*| •'**» .

ZG U B IO N O

L icytac ja przym usow a.
P o d a je s ię d o p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i , 

iż w piątek, dnia 15 stycznia b. r. o godz. 

11 przed poł. w W ronia s p rz e d a w a n e b ę d ą  

e g z e k u c y jn ie  z a ję te  ru c h o m o ś c i n a  p o k ry c ie  

z a le g ło ś c i p o d a tk o w y c h , t j .

Q cen tnary oqm tkoneqo  ossa
' W ąbrzeźno, d n ia 1 3 . I . 1 9 2 6 .

U " z a l S K a r ln w y  o o i t lh  i n jiM  s ta ln w v c li.

Sielawki
Biklingi
Ł soś wędź.
M inogi
Śledzie opiekane  

i zaprawia ®
Ser tylżycki

Sery śm ietankowe  

i t. d
M iód sztuczny  

M rm eladę luź. 
Palm in  

M argaryną  
Ś ^ieźopal kawą  

Cytr ny

P a ła c  $ < ie i l . O b ra z i  w h
hotel „Dwór W ąbrzeski".
właść.: Jan K aczyński, tel. 1.

W  środą  i e«  wart«k 13  i 14  bm .

P rz y g o d y SB  
B S ii M s  I  

dram at w  6«c iu aktach .

W  ro la c h  g łó w n y c h : R U D O L P H  

V A L E N T IN O  s ły n n y o d tw ó rc a  

ro l i g łó w n e j w  f i lm ie „ C z te re c h  

J e ź d ź c ó w  A p o k a lip sy , i D O R O - | | | | |  

T H Y D A L T O N g łó w n a b o h a -  

te rk a f i lm u „ S z a ł N a m ię tn o ś c i" .
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